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nych czynników stosują 
re ce s je  wobec polskiej lud­
ność. za Olzą.

TADE US Z G LUZIN SKI

H e n i  sHn i P r ę g a
(Dokończenie ze str. 1-ej)

rkif>go przeciwko Polsce, gdy 
tego się doda postępującą 

przód bolszewizację stosun­
ków wewnętrznych w Czecho­
słowacji, io trudno uwierzyć 

szczerość takiego wyjaśnie­
nia.

Na tle tego stanu rzeczy 
sprawa ludności polskiej w 
Pc granicznych powiatach Ślą­
ska. czesk’ego, Spiszą i Orawy,
Jakkolwiek ważna i istotua 
dla uregulowania sąsiedzt ;ch 
stosunków, staje na drugim 
Planie wobec tamtych proble­
mów. Uregulowanie stosun­
ków z Polską nie mogłoby się 
oczywiście obyć bez osta-tecz- 
n^go uregulowania tych 
?praw, ale istotą zagadnienia 
Jesl w tej chwili problem: 
c z y  n a  p o ł u d n i o w o  ■
2 S c h o d n i c h  g r a n i -
c a c h  P o l s k i  p o z o s t a ­
n i e  p a ń s t w o  c z e s k o -  
s ł o w a c k i e ,  s t a n o w i  ą- 
c * s a m o d z i e l n y  , n i e -  
Ł A 1 e ż n y c z y n n i k  p o ­
l i t y c z n y  w E u r o p i e  
s “ o d k o w e j .

W  tym zasadniczym proble­
mie Polska zainteresowana 
jest jak najbardziej żywo i 
j^k najbardziej pozytywnie.
•test rzeczą istotną stwierdzić 
to w tym właśnie momencie,
Sdy Czesi —  idąc za podszep­
tem jakichś .krótkowzrocz-

K r e w  p r z e l a n a  z a  O l c z y z n e
m si t y lk o  j e d n a  oen*e

N *sz apel do  o ch otn ik ów  nie 
pozosta ł bez echa. O trzym u jem y  
setki lis tów  bądź to  za w ie ra ją ­
cy ch  ścisii o d p ow ied z i na an k ie­
tę, bądź też p o  prostu  b ęd ą cych  
skargą na k rz y w d ę , taka sp o tk a ­
ła  och otn ik ów  z p ie rw szy ch  lat 
n iep od leg łości.

Z g ła sza ją  się do nas za rów n o  
in te ligen ci, ja k  i ro b o tn icy , o p o ­
w ia d a ją c  ja k  to  w  ch w ili .p o r y w u  
patriotyczn ego  rzu cili rodzin ę  i 
p racę  —  i ja k  dziś p łacą  im  za to 
—  n iew dzięcznością .

<Jto jed en  z tych  listów , n a d e ­
słany  nam  irzez p . Jana Juszezy- 
k c , ochotn ik a  25 pp ., d ru k u jem y  
ja k o  w y ra z  rozgoryczen ia  p a n u ją ­
cego  w  szeregach  och otn ik ów .

„S iła , k tóra  nas p ch n ęła  du sze­
re g ó w  och otn iczy ch  to  m iłość  O j­
czyzn y  i p oczu cie  obow ią zk u

w zględem  p rz y iz ły c li p ok oleń , 
p ragn ęliśm y n astępn ym  p u k o le - 
n lom  N arodu  P o lsk iego  zap ew n ić 
na zaw sze n iep od leg łość, o  Którą 
w a lczy li o jc o w ie  i d z iad ow ie  nasi.

S iła  ta, uśpiona m oże w śróa  n a ­
szych  trosk  ży cia  codzien n ego  
istn ie je  jed n a k  w  nas. W  ciągu  18 
la t m ilcza ło  sp ołeczeń stw o, m il­
cza ły  w szy*tk i° k o le jn e  u rz ę d "  —  
m ilcze liśm y  i m y!

M ilczeliśm y, gdyż jed n ą  z cn ót 
żo łn iersk ich  jest skrom ność.

P ow iem  szczerze —  bolesn ą  
b y ła  dla nas w iad om ość, że  P a ń ­
stw o P o lsk ie  sto ją ce  na stan ow i­
sku  odznaczania sw oich  ob y w a te li 
za w szystk ie  k a tegorie  za jłu g , a 
w ięc  za zasługi w o jen n e , n ie p o d ­
leg łośc iow e , w reszcie  za p ra cę  spo 
łeczna w czasach  p o k o jo w y ch , w  
naszym  czyn ie  n ie d op a trzy ło  się 
ża d n ych  zasług. M im o n aszego b o ­
h atersk iego  zryw u  w  1920 r. usu ­
n ięto w  c ień  na ostatnie m ie jsce  
n asze - zasługi leg ity m u ją ce  się

m łod ą  k rw ią . D o  dziś jeszcze  n ie ­
k tórzy  przedstaw icie le  starszego 
p ok o len ia  ro zg o ry cza ją  b y ły ch  o- 
ch o tn ik ów  różną ocen ą  p rzelan ej 
k rw i w  o b ron ie  n iep od leg łośc i."

N iech że w yrażen ie  pow szerh nei 
op in ii w  an k iecie  „A B C " skłoni 
w reszcie  czyn n ik i o d p u w ie d z ia li« 
do położen ia  kresu  dalszem u ro z ­
g oryczen iu  och otn ik ów .

P am ięta jm y , że  m uszą on i b j ć  
g o tow i na n o w y  zew  P olsk i.

Beatyfikacja kapłana
z a m o r d o w a n e g o  p r z e z  K o m u n i s t ę

Jak d on osi K A P  —  P re fek t 
św ię te j K o n g re g a c ji O b izęu ów  
bndpisał o f ic ja ln y  dekret o  w szczę 
d u  p rzy g o to w a w cze g o  p rocesu  w  
b r a w ie  b e a ty fik a c ji fran ciszk a ­
nina L eon a  H ein rich sa  K apłan  
ten przed  30 -m a  la ty  pad ł w k o ­
ściele w  D etiver (C o lo ra d o ), ra ­
dony ku lą  kom u n isty . Z brod n ia  
nastąpiła w  ch w ili, g d y  .kapłan

rozdziela ł K om u n ię  św ię tą . Z b rod  
n iarz św iętok ra dczo  p rzy ją ł K o ­
m unię, późn ie j jea n a k  w y p lu ł k o ­
m unikant i strzelił do  kapłana z 
rew olw eru , kładąc go tru pem  na 
m iejscu .

Śm ierć księdza H ein ricn sa  przy  
pom iną pod  w ie lom a  w zględam i 
trag iczn y  zgon  ks. Streicha.

W arpor e o  masonerii
Spokojne, kulturalne i humanitarne stowarzyszenie

W  {P -o B s c e  n i e  i n o  l ó *
D o w ień ca  la u row eg o  p ro f. K o ­

z łow sk iego  w p ló tł parę w ia n k ów  
cebu li i ża rg on ow y  „M o m e n t"  z 
15 lip ca  w  artyk u le  S łu pn ićk iego  
p. t. „M a son i" .

A utor z początku  ośw iadcza .
Spraw- właściwie was nie oucho- 

dzi. Żydzi nie są masonami i nikt z 
nich masonów nie robi.

N astępnie p. S łupn ick i cy tu je  
en cy k lop ed ię  żyd ow sk ą  B r o ck -  
hausa dla pouczen ia  czy te ln ik ów  
o w oln om u larstw ie  i je g o  d z ie ­
ja ch , p o  czym  u zup ełn iw szy  rzecz  
w y jaśn ien .am i w łasnym i, s tw ier­
dza :

L) nas w Polsce masoneria nie ist­
nieje. walka jest prowadzoną z nie­
widzialnym wrogiem.

T u  autor m ruga p orozu m iew a ­
w czo  du sw y ch  czy te ln ik ów , zn a- 
ją cy cn  się na d ow cip ie  i... odrazu  
w a li da le j o m ason erii św ia to ­
w ej, bu... w  P o lsce  „n ie  is tn ie je " .

Do tego dochodzi tajny charakter 
lOż. Członkowie ją  aopuszczan* do­
piero po długiej kontroli. Te tajem­
nice, Ktprymi się masoni otaczają, 
mgły legendy, ui.oszące się nad o 
zam dają materiał do podejrzewania 
ich o i ,’ eczy, o  których nikt jeszcze 
nie dowiódł, że mają podstawy.

A u tor  zn ow u  ły p n ą ł ok iem  do

N a p a ś ć  n a  k s .  T r z e c i a k a
Soef l̂istfycar.niB d zien n ik  f*

wykłada naukę katolicką
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S oc ja lis ty czn y  „D zien n ik  L u d o ­
w y" znany ju ż  z n ie fortu n n ych  
-W ych w ystą p ień  w zw .ązku  z na 
ńsścip  w  k o śc ie le  na ks. P u dra , 
obecn ie posu w a ię darej i posta ­
nowił za stą p ić  w ład ze  k oście ln e  
'y o ce n ie  p ra w o m y śin o śc ’ kapła­
nów k ato lick ich .

Pod sąd du ch ow n y  znaw ców  
t' auki k a to lick ie j w  zżydziaiej 
Prasie P P S  poddan y  został ks. 
Prałat dr. T rze c ia k :

Ksiądz profesor Trzeciak, okrzy­
czany żydozerca i znawca 1’almu- 
£•*, nie uchodzi w kolach naukowych 
,atolick]ci za człowieka poważnego, 
“ ko wykhu y o moralności talmu- 

vŁnej, wygłaszane przez szereg lat 
. żądanie każdej organizacji „na- 

Tr>t, 'w ej“ , potwierdziły niejako tę 
opinie katoi.ckiego świata i.auki.

K teraz szp ilk a :
. Widocznie podobnego mniemania 
sr władza duchowna, bo nie przed­

n i a  ks. proi. Trzeciaka na sta­
w isk o  profeso-a uniwersytetu, choć 
u z rewolucją bolszewicką był 
ykładowca w Akademii Duchów 
eJ v Petersburgu.

N a stęp u je  su row y  osąd nauk 
T rzeciaka i ich  zg od n ości z 

^ U k ą  k a to lick ą :
limo podeszłego wieku i pewnego 

-•separowania od oficjalnego życi?

chrześcijaństwa.
lamy przed sobą zatem osobliwą 

sektę mtychrześcijańską wzorow ną 
rrrubuskurnie na neopoganiźmie hi 
tl o  vskim.

P rzytoczy liśm y  um yśln ie te zu ­
ch w alstw a  su c ja lis ty czn e g o  św ist 
ka, aby ukazać Czytelnikom , do 
ja k ieg o  stop n ia  cyn izm  i bezcze l­
n ości dosz ły  u nas pa tron ow an e  
p rzez żyd ów  elem enty  fo łk s fr o n ­
tow e. O to c i p og rom cy  „cza rn y ch

sną-1 znów ksiądz Pro.esor ponowii 
sw oje nienaukowe i coraz bardziej 
antvchrzęścij ańskie twierdzeń'..

Udeiza w „ideę międzynaroduwą".
Przedsia .ua ją jako upiora prowadzą 
cego Polskę do upadku i zguby. U- 
wielbiF ideę narodową jaku związa­
ną ściśle j potęgą i wielkością naro­
du i staje się jej stanowczym ; wole., 
nikiem

Pomijając kwestię prawdziwości 
takicn 1 >z, ośmielamy się stwierdzić, 
że takie enuncjacje są wybitnie u. 
tynatolickie, Religia chrzęści, ańska 
od zarania swych dziejów  zawsze
stawiaD hasła powszechne (kato,.
kos), międzynarodowe ł stąa jej 
chwała, iż nie odróżniała w  dziele e- 
wangelizacji Greka od żyda. ale 
głosiła zasadę: idąc, nauczajcie
wszystkie warodv

Widzimy, żt ksiądz Profesor prze 
ciw8tawia się fvni hasłom, a staje 
na gruncie religii nacjonalistycznej,
antykatolickiej.

A  teraz żydow sko - s z a b e jg o j-  
ski S yn hedrion  potęp ia  d a le j:

Dalej ks. Protesoi powołuje się na 
historię biblijna i frezy powstanie 
masonerii z ' sobą króla izraelsko -
ju d"':': go  Salomona Sprowadzenie I P i s k i c h ,  zn aid u jem ” ' ieznrierm e
masonem a * t„k daleko, az do c ja Ł .™ , „ „ j .  ,  * . , .
przodków Chrystusa w prostej liniij . J P y ‘
jest, miem sąi rić, obelgą rzuconą r® -1 >"yazi w  W a rszaw ie  d z iś  i 
chrześciiaństwu. orzed  la ty  150'

Chrystus bowiem jejt, według ge 
.... UU oiicjaiiiego ty cm lealogii, potomkiem Saiom om . co w adzano p ierw szy  SDis lu d n ości

p o lick ie g o  Kisądz prof. T rze cia „; do ciała, i  zatem znalazłby się, nie _  H . i „ ! p s  ludnoSCI

su ta n n " w  ostatn im  czrs ie  n ag le  
s ta li się  m iaroda jn ym i w yk ła ­
dow cam i nauki k a to lick ie j dla 
katolików .

się  w yk ładan iu  dla żydów  o 
od czyn ian iu  p rzys ięg i, an i naw et 
o m ykw ie ry tu a ln e j n ie tru d zi­
m y. M ożeby było  w łaściw e  i bar­
dzie j zgod n e  z k om peten cją , g d y ­
by  tym  się  za ją ł pop u la rn y  or­
gan  P. P. S.

czyteln ik a . P am ięta j! Jak  ci goj 
p o w ie , że m ason eria  jest zależna 
od  zy a ó w , w zru sz  ram ionam i i 
p ow ied z : K to  tego  d o w io d ł?

W  k oń cu  p. S łu p n ick i pou cza  
au tory ta tyw n ie :

W Polsce nie istnieją żadne loże, 
a wszystkie rewelacje są wymysłem.

A le  na w szelk i w ypadek , ja k b y  
n ag le  o d k ry to  bezsporn ie  ja k ieś 
loże, w o li p. S łupn ick i ośw ia d ­
czy ć :

Jakby nie było, masoneria jest spo 
kojnym, kulturalnym i humanitarnym 
stowarzyszeniem, ktoregc naprawdę 
nie *na sie poco obawiać, Najmniej 
podstaw jest to  w  Polsce podejrzewa, 
kogoś o należenie o o  masonerii. 
W  Poiuce nie ma zadnycn lóz masoń­
skich.

P  S łu pn ick i w ystaw ia  u ro czy ­
ście m ason erii n a jlepsze  św ia d ec ­
tw o. N a zyw a  ją  „s tow a rzy sze ­
niem  h u m an ita rn ym ", c z y ń  d o ­
s łow n ie  tak sam o, ja k  n a zv w a ją  
się ży d ow sk ie  loże  B n ęi B rith . 
A le  ty ch  d ob ry ch , za cn ych  loż  m a ­
soń sk ich  w  P o lsce  n ie  m a P o co  
w ęc  kog',3 p od e jrze w a ć , że  n a­
leży  do tego  sp ok o jn eg o , k u ltu ­
ra ln ego  i h um an itarn ego  stow a­
rzyszenia?

P o la cy  —  w ed łu g  zdania p. 
S łu pn ick iego  —  sk u pia ją  się w  to ­
w arzystw ach  n iesp ok o jn y ch , n ie ­
k u ltu ra ln ych  i n iehum anitarnych  
A  ży d ó w  ta  zacna m e s o n e m ... 
także n ie  obch odzi.

W  o g ó le  w  P o lsce  je s ł to  spra­
w a egzotyczn a, a ty le  k o ło  m ej 
hałasu  rob ią  te g łu p ie  g o je .

KOLCE b e z
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b r a k  a m a t o r ó w
ż y d o w s k i  wódz ,  adw.  Ripel,  

zamierza  p ow tórzy ć  w  tym ra- 
Jęu sw ó j  his toryczny marsz  o 
Pales tyny.  P od ob no ot r zym ał  
j u ż  nawet  p o zw ulem e  vładz  
polskich i rumuńskich.  Obec­
nie kolportuje  więc  wśród  ż y ­
d ó w  ulotki,  nowo tu jącc  do za ­
p i syw a lna  cię na tę imprezę.

j e d n a k ż e  m im o  r zekom yc h  
prześ lado wań ,  brak jest  a m a ­
to r ó w  do wym arszu .  Należy  
się spodziewać,  że i w  t y m  ro­
k u  cała im p reza  skoń cz y  się 
w  okolicach O tw o ck a , po cz ym  
ż y d k i  wrócą  na kolację do no­
mu.

S ą  io ty lko ćwiczenia  cm i  
ąracyjne

TA.K P IS Z A
W  „Ostdeutsche Mo-gen-  

post" umie szc zony  zos ta ł  nie­
da w no  fe lie ton podróżn ic zy  
z  Krak ow a.  Opisując s w ó j  po­
by t  w  t y m  mieście,  poda je  
niemiecki  autor,  że  ro zm a w ia ł  
d łuższy  czas z  j a k i m i  k r a k o ­
wianinem  o Niem czech  hit le­
rowskich,  zachwala jąc  je  i 
ideal izując.  W  końcu za p y ta ł :

— A cz y b y  pan nie chciał  
przyjechał  c'o Ber l ina?

— Bardzo  chętnie,  — 
brzm ia ła  od powied ź ,  — w naj­
bl iższe j  wojnie.

W y ro k
w procesie komun siow

(J K )  W  lu belsk im  sądzie o k rę ­
gow y m  o d b y ł się p roces  6 k om u ­
n istów  osk a rżon y ch  o  dzia ła lność 
w y w ro to w ą  n a  teren ie  m  L u b li­
na. O skarżen i d o  w in y  się n ie  
przyzna li. Na m o cy  zeznań św ia d ­
k ó w  sad skaza! M ordech u ja  N a j-  
rriarka na 4 lata w ięzien ia , Joaka 
G anczera na 3 lata  w ięz ien ia , Cy- 
w ię  K am ień  na 2 lata  6 m iesięcy , 
M ojżesza  K arasia  na 2 la ta  S j t o -  
ch ę  B la jch  na 1 ro k  i 6 m iesięcy , 
oraz R a jz lę  Sztokm an  n a  2 la to  
w ięzien ia . W szyscy  zosta li p ozb a ­
w ien i p ra w  ob y w a te lsk ich  na 
p rzeciąg  5 lat.

W  stosunku  d o  trzech  ostatn ich  
skazan ych  do czasu  u pra w om oc­
n ien ia  się w yrok u , zastosow ano 
d ozór  p o licy jn y  zam iasł  arerztu.

Z  n ę d z a r z y  —  b o g a c z a m i
stali s ię  żyd zi

w y f c c r z y s i i u a c  r o z b i o r y  P o l s l t i
W  „T y g o d n ik u  H an d low j m “  or 

g an ię  S tow arzyszen ia  K u p ców

A u to r  p od a je , że g d y  p iz e p ro -

l ’e przestaje walczyć 
bogiem.
f, VV niedzielnym numerze „M ałego 

ńennika" pod sensacyjnym tyiu- 
fJjiL .-Demaskujemy idee tajnych 

B . „Masoneria agenturą żydow-

urojonym \ chcę tego dokończyć poC wpływa- W a rszaw y  w r. 1792, u w zg ledn m - 
! mi mau^risklmi, bo nie wyrzeka się l c  skla w yzn an iow y  lu d n ości 

Salomona, ale u 'aża się za większe- —  ży d ów  by ło  8,3 p roc . __  to  je s t

‘ O B S R A J
B E Z R O B O TN Y C H

NARO DO W CÓ W

go jeszcze niż Salomon.
O śm ielili s ię  naw et w m ieszać 

bezcze ln ie  w  swe w yw ody C hry­
stusa P a n a ! A  teraz  k oń czą :

Nie wiadomo, jak ’  :aguje na ta- 1810 było  ju ż  ich  14.080  c o  w o

6.666 t a  80.451 m ieszkańców . Po 
u tracie  n ie p o d le g ło ś c i żydzi, ja k o  
a d h jre n c i za b o rcy  za czę li szybko 
n ap ły w ać d o  W a rszaw y. W  roku

kie oświadczenia wiadza duchowna, 
jednak widać w  nich chęć podważe­
nie, ośmieszenia nie tylko ube mych 
Żydów i masonów ale i Twórcę

l*Bili€J»niow«ia Bcradzlei.
w w ili b. mnistra Rumunii

C7ERNIOWCE, 22. 7. Nieznani 
Prawcv dokonali milionowej kr, 
fciery w w j]]j rumuńskiego mini- 
tr* sprawiedliwości, Tumana, w Bu- ŝreszcie

Złodzieje skradli 20.000 lei gotów 
ką, wiele cennych przedmiotów oraz 
biżuterie rodzinna, wartości prze­
szło 3 milir. lei.

b e c  sp adk u  o g ó łu  lu d n ości do 
77.727, stan ow i 18,1 proc.

W  cza sa ch  K ró le s tw a  K o n g re ­
so w e g o  liczba  lu d n o śc i ży d ow ­
sk ie j w zra sta  d o  30.000 w  r. 1827, 
c o  stan ow i ju ż  23 p l0 c. S p is  d o ­
konany w  r. 1882 ob licza  na o,ról 
ną ilo ś ć  387.395 lu d n ości —  
129.294 żyd ów , czy li ju ż  33,4 
p roc.

O sta tn i sp is  przeprow adzon y  
p rzer  za b o rcę  w  roku  1897, u sta ­
lił l ic zb ę  ży d ów  na 210.526 —  w o

bec 624.198 ugołu ludności —  a 
więc 33,7 Droc.

W reszcie  sp isy  p rzep row ad zon e 
w n ie p o d le g łe j P o ls ce  s tw ierd z iły  
w r. 1921 —  310.322 ży d ów  na 
“ 36.713 o g ó łu  lu d n ości, a  w ięc
33.1 p roc., w  r. 1931 —  352.659 
żyd ów  —  n a 1.171.898 —  czy li
30.1 p roc.

•w c ią g u  140 laf ilo ś ć  żydów  
w zros ła  z 6.666 do 352.659, czy li 
p raw ie  53 razy.

Ukuta p rzez  ży d ów  legen d a , że 
żydzi b y li p ion ieram i h an dlu  p ry ­
sk a  zu pełn ie  w obec  c y fr  s ta ty ­
styczn ych .

M ia n ow icie  w  ri>k.u 1792 było 
za tru d n ion ych  w  han dlu  ogółem  
7828 osób  —  z tego : —  sz lachty  
440 —  5,6 p roc., m ieszczan  —  
5,594 —  71,5 p roc., żydów  1794—  
22,9 p roc  A w ię c  żyrdzi n ie  stan o 
w ili ża d n e j p rzew agi w  handlu . 
D o p ie ro  pod w pływ em  d o g o d ­
n ych  w arun ków , stw orzon ych

K o n k u r s  n a  o p is  ż y c ia
b e z r o b o t n e g o

Polski Instytut Socjologiczny w 
Poznaniu ogiasza konkurs na najle­
pszy opis życia bezrobotnego. Celem 
konkursu jest zdobycie materiału do 
rozstrzygnięcia zagadnienia praktycz­
nych możliwości zlikwidowania bez­
robocia. Za nailepsze opisj instyl u 
trzym a 17 nagród: 1 nagroda —  200 
zl., 2 nagrody po 125 zł. cztero na­
grody po l>0 zt„ dziesięć nagród po 
30 fej.

W  konkursie mogą brać udział 
wszyscy bezrobotni województwa

poznańskiego, zr rejestrowani i nie- 
zarejestrowani, fizyczni i umysłowi, 
mężczyźni, kobiety i młodzież. Opis 
musi zawierać najmniej 60 stron icr- 
matu zeszytowego, im bardziej ob- 
szern; i dokładny, tym pey.niejsza 
nagroda. Kto nie umie pisać, może 
dyktować komuś innemu. Biędy gra­
ni. tyczne, zly styl, brzydki, pismo 
wcale me przeszka&.aią w uzyski iu’ 
nagrody, gdy; chodź nie o forn.ę 
lecz o tresc opisu.

przez ciem ieżen ie  lu d n o śc i po, 
sk ie j p rzez z tb o r cę , żydzi w ydzie  
ra li P olak om  p la ców k i ku pieck ie . 
W  rok u  1931 —  p ro ce n t ży d ów  w  
handlu  sta n ow ił 51,4

D an e sta tysty czn e  rzu ca ją  też 
c iek a w e  św ia tło  na drog '^zdobyw i. 
n ia  m a ją tk ów  przez żyd ów . D ziś 
stw ierdzam y olbrz;T n ia  p rzew agę 
ek on om iczn ą  żydów . W y ros ła  ona 
w yraźn ie  w  ok resie  za borów .

O to lic z b y :
W  r. 1792 w śród  o g ó łu  lu d n oś­

c i w jo d r ę b io n o  3 g ru p y : 1 ) w ła ­
ś c ic ie li  n ie ru ch o m o śc i, o b e jm u ją ­
cą  2 p r o c .; 2 ) n ie p o se s jo n a tó w , 
p os ia d a ją cy ch  środk i u trzym an ia  

93 p roc . i 3 ) p ro le ta ria t —  5 
p roc . ogółu  

W śród  pose& jonatów , ży d ów  n ie 
by ło , w  d ru g ie j g ru p ie  b y ło  ich  
na 74.635 —  4.148, czy li 5,6 proc., 
a Ti śród  p ro le ta ria tu  n a  4.109, ż> 
dzi sta n ow ili 2158 —  61,3 tiroc.

T ak  w ięc żydzi w yk orzystu ją c 
trag iczn e  p o łożen ie  p o lsk ie j lu d ­
n ości, z n ęd zarzy  sta li s ię  dziś bf 
gaczam i.

M etod y  tego bogacen ia  sie i> 
pew no nie b y ły  u czciw e.

J


